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Słowa kluczowe "Kurier Lubelski", prasa lubelska, gazeciarze

 
Biegali z gazetami pod pachą
 
Na początku [„Kurier”] miał cztery kolumny dużego formatu w dni powszednie, a w
sobotę..., to jeszcze nie była wkładka. Cztery plus dwie kolumny. Bardzo różnie [był
dystrybuowany]. Ciekawe, że południowy dowóz gazety do kiosków, a nawet nie tylko
w  Lublinie,  ale  nawet  w  większych  miastach:  Zamościu,  Chełmie  opłacał  się
przedsiębiorstwu „Ruch”. W „Kurierze” wpadliśmy na pomysł, że można to jeszcze
ulepszyć ten kolportaż. Byli tak zwani gazeciarze. Biegali z gazetami pod pachą i
krzyczeli:  „Kurier  Lubelski!  Dzisiaj  na pierwszej  stronie 'to  i  tamto'!”.  Wpadali  ci
chłopcy do kawiarni.  „Kurier”  był  chętnie  u  nich kupowany,  ale  potem nie  wiem
dlaczego zabraniano tej formy kolportażu. Myślę, że dlatego, aby przedsiębiorstwo
„Ruch” nie traciło zanadto. [Już] między godziną czternastą trzydzieści a piętnastą
[można  było  go  kupić].  Czasem  były  spóźnienia.  Kiedy  działo  się  coś  bardzo
ważnego drukarze czekali do ostatniej chwili na tekst, no to zdarzały się półgodzinne
opóźnienia.
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